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M I R A Ż
Od dziś dnia 13 lutego 

i dni następnych
WIELKA PREMJERA
potężny dramat w spółczes­

ny w 7-miu aktach
p. t.
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Pończochy, Skarpetki, 
Rękawiczki, Trykoty,

bieliznę i m yd ła  to a le to w e

Montag i

Bank dla H a n d lu  i Przemysłu w Warszawie
O ć L c i z i a ł  w  K a l i s z u
A le ja  J ó z e f in y  Ms 10, l - s z e  p i ę t r o

przyjmuje na Centralę i wszystkie Oddziały w Polsce i zagranicą

WEKSLE i DOKUMENTY DO INKASA BE' ŻADNEJ PROWIZJI
od klijentow posiadających stały rachunek w BANKU.

Przyjmuje wkłady w złotych polskich.
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Inauguracyjne posiedzenie Rady Miejskiej.

W z a k ł a d z i e  f r y z j e r s k i m

J. N E U M A N A
AL. JÓZEFINY N p .  13.

wykonywa się elektryczny masaż twarzy apa­
ratem „ S a n a x “, oraz elektryczne suszenie 

włosów po umyciu aparatem „F ó u “ 
C eny p r z y s t ę p n e .

(Dokończenie).
R adny Gross stw ierdzą, £e p. ' P a s z k o w s k i  już 

e pam ięta co m ów ił, gdyż sam  m ów ił, że nie 
ów i w s w o j e m  im ieniu, a tylko w  im ieniu tró j- 

a iidv m u w spom niał rad . Gross o dziesięciu 
'zykazaniach w yborczych to rad . Paszkow ski 
Ipowiedział, że to nie jest dzieło tro jk i, a ty lk o  
'jak ieg o  p Paw likow skiego i  dziw ił się. że p. 
łćliolski jeszcze dotychczas u p. G rossa nie był.

Bartny Bukowiński stwierdza, iż rozm owy tę
e ! )v > y  p r o w a d z o n e  w. im ieniu tró jk i i prosi o  
e w ytykanie powyższego b łędu  pozostałym  dzie
ecu, przedstaw icielom  tró jk i.

Co leni ośw iadczeniu rad . p. Bukowińskiego 
\>i Michalski stw ierdza, iż dobrze, że się tak  
ało, gdvż atm osfera się w yjaśnia, bo iuż trzech 
łt.nków  trojki wyrzeka się p. Paszkow skiego, 
óry  takie konszachty już daw no u p ra w ia ł przy 
y.’iorach  do Sejm u upraw iał je wzglęuaem Wi- 
sowców  cucąc być w ybranym  na posła  pow ia 
Sieradzkiego, p o t e m  oczyszczeniu może nastą- 

a.pić jakaś w spółpraca. D eklaracja trójki jest 
riś nie na m iejscu, gdvż na porządku dziennym  
i wybory li t y l k o  prezydjum  Rady a nie Magi­

stratu , przed którym i będzie prawdopodobnie
poufne posiedzenie.

Rad. St. K alinow ski przedstaw iciel NPR.
stw ierdza, iż zaszło grube nieporozum ienie. _gdyż 
żadnej m ajoryzacji tu taj n iem a, p. Pacholski o- 
św iadczył m i pod słow em  honoru , iż tró jka 
nic upow ażniała p. Paszkow skiego do porozu­
m ienia się z szóstką, dalej oświadczyły że ja k ­
kolwiek uznają potrzebę żydów  i nie są im prze­
ciwni, to jednakże porozum ienia z.nim  i rob ić nie 
będę. .

f my przedstaw iciele N PR. w eszliśm y do 
Rady M iejskiej, aby swe zdolności oddać dla do­
b ra  gospodarki m iejskiej, gdyż tam  nie będzie ża 
dnej po lityki i wszyscy w inniśm y swe uóświad- 
czenia życiowe zużytkow ać li ty lko dla lobra 
m iasta  i od takich którzy do tej gospodarki chcą 
w nieść nieczystą atm osferę w inniśm y się odże­
gnać) takich czy to będą z praw icy  czy z fewicy 
będziem y zwalczać.

W zywam  W as Panow ie do zgody, aby na 
lem  nie ucierp iała gospodarka m iejska, a gdyby 
tak nic było, gdybjy n ie było ow ocnej pracy, 
to ja dziś oświadczam , że złożę swój mandat*

R adny Bruśuicki oświadcza, iż g rupa osób, 
k tó ra go w ybra ła  poleciła m u, aby pilnow ać tvl- 
ko dobra m iasta i wszelkie w archolstw o I'potily- 
ke będzie zbijał, a pójdzie tylko z tym:,* którzy: 
pó jdą  w imię spraw iedliw ości.

Mec. E ngelhard t p rostu je  wywody r a d .  Pąsz 
kowskiego co do sw ojej osoby.

Po lem przem ów ieniu następu je  pięciom inu­
tow a p rzerw a dla narad y , k tó ra  jednak pom im o 

la rań  rad . Kalinowskiego, nie da ła  żadusilnych sta rań  
nego rezultatu

Po przerw ie uchw alono, że prezes Rady m u 
si być w ybrany  abso lu tną  w iększością, a następ  
nie po zgłoszeniu dwóch kandydatów , tj. prof. 
M ieczysława 'Michalskiego i dy rek to ra  S t .  P a­
cholskiego rozpoczęto głosowanie.

Po obliczeniu głosów  p. P rezydent stw ier 
dza, ze oddano kartek  34, z których 22 głosy o- 
trzym ał prof. M ichalski, 10 głosów dyrek tor P a­
cholski i dwie k a rtk i czyste, przew odniczącym  
więc został w ybrany  prof. M. M ichalski, w k tó ­
rego też ręce oddaje p. P rezydent przew odnie 
Iwo.

W ynik w yborów  przyjęto  oklaskam i.
Prof. M ichalski zajm uje m iejsce prezydialne 

dziękuje za w ybór dodając, iż dzisiejsze posiedzę
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nie wykazuje, że będzie m iał trudne zadanie, ma 
jednak  nadzieję, że bezstronność jaką będzie sto 
sowite ułatwi m u  to zadanie i zadowolili nie tylko 
tych, którzy dziś za n im  oddali swe głosy, uic i 
tych, którzy głosowali na jego szanownego kontr 
kandydata, albowiem wzorem m u będzie pasto r  
Wendt, (burza  oklasków), za którego czterblet 
niej prezesury zdobył pewne doświadczenie.

Dale j prof. Michalski m ów i o śmierci prezy 
deiiia Wilsona, podnosząc ogólnie Jego zasługi 
przy  odbudowie Polski (radn i s łuchają  stojąc) 
i na znak żałoby zawiesza posiedzenie na 10 
minut.

Po przerw ie na wniosek met'. E n g ć h a rd ła  
uchwalono 22 glosami aby pozostałych członków' 
prezydjiun wybii rano  zwykłą większo- ją gło­
sów'. ~j.

Ponieważ nikt nie zgłasza kandydatur ,  prze­
wodniczący zapytuje kluby kolejno podług nu­
m erów  wyborczych, pfzyCzem przedstawiciele 1 
i ł  oświadczają, iż nie zgłaszają kandydatur  i u- 
dziaiu  w głosowania nie iiiorą.

Dwójka, p ią tka  i siódemka oświadczają, iż 
m andat len należy się trójce. Przedstawiciel szó 
stki stawia kandydatu rę  p. re jen ta  Bruśtućkicgo 
na  wiceprezesa. Ponieważ nikt więcej nic zgła 
sza kandydatu r ,  dw ójka popiera  kandydaturę  re­
jen ta  Bruśnickiego.

Dr. Koszutski dowodzi, że t ró jk a  może nic 
łączyć wice prezesury z prezyenturą, gJyz są to 
rzeczy odrębne i gdybjy wybory do Magistratu nie 
w ypadły  tak jak  ciicą to m ogą zawsze swego 
przedstawiciela cofnąć z prezydjum, za> tutw. 
Engeli.ard t dodaje, że w program ie trojki jest 
powiedziane, iż prezydent i wieeprez. ma być 
w ybierany  drogą konkursu  i stawianie w inny  
sposób dzisiaj kwestji jest nielogiczne.

Dyr. Pacholski przyznaje  rację tym wvwo 
dom, ale teoretycznie, gdyż tró jka  mając na uy a 
dze. że niedługo będą nowe wybjdry o d s tę p u je  od 
zasady konkursowej.

R adny  Paszkowski twierdząc, że na  nić się 
zda dyskusja, gubi się w zdaniach wywołując 
śmiech, dowodzi, że nikt się nie porozumiewa! 
ani kłócił, jak ip isze  cudowna Kasia w Gazecie 
Kaliskiej'1, w końcu gromkim głosem zwraca 
się w stronę lewicy i k rzyczy:

My was w prezydjum nie popieram y i w y 
odpowiedniej chwiii damy wotum nieufności i 
zwalimy was (śmiech i oklaski na lewicy). Dobry 
jest sposób am erykański, gdzie każde stronnic 
two się chwali i my się musimy chwalić. Te zo­
luw iązan ia .  które ogłaszaliśmy zatrzym am y i 
w am  p o k a ż e m y  i p rzypilnujem y was ‘abyście wy 
konali to coście biednym roholn. przyrzekli gdy­
ście po ich plecach weszli do Rady.

Rad. Spirydowicz: p. Paszkowski zmusił 
ranie, aby zabtrać. glos i dowieść mu, iż zapomina 
co sam mówił, a teraz grozi „my dopilnujemy 
spraw y robotników 11. W ara  Panu! panie Pasz­
kowski od r o b o t n i k ó w ,  oni Pana  już dawno pog­
nali i już dawniej nam mówili, że Pan, pani. 
Paszkowski, nie masz p raw a ich reprezentować. 
Pana  obi nie wybierali i takiego obrońc  , nic p o ­
trzebują i dziś gdy P an  jest położony na obfc

J a w o r z y n ę  o d d a liśm y .
PRAGA, 13.2. „Czeskie Słowo" donosi, ze 

Rada Am basadorów  postanow iła zawiadou-.m poi 
sko-czeską komisję delim itącyjną o rozsnrzyeme 
ciu w sprawie Jaw orzyny  przez Ligę N uodów. 
Komisja delimjtacyjna ma przystąpić do prac 
swoich nadgranicznych ściśle podług decyzji Ligi 
Narodów z dnia 17 grudnia  r. ul), oraz orzecze 
nia T rybunału  Haskiego.

Jest to ostatni akt sporu  polsko-czeskiego o 
Jaw orzynę  dodaje z tryum fem  „Czeskie Słowo".

M ilitarny p r z e w r ó t  w S ow d ep ji?
RYGA, 13.2. Według uporczywych pogłosek 

T rocki ( opuścił Kaukaz i przy jechał do Orła, 
gdzie wspólnie z Budiennym założył głów ną kwa
i erę arm ji,  s tając równocześnie na  czele opozy 
cji przeciwko dotychczasowemu systemowi. Tu- 
chaczewskij były naczelny wódz w  woiule z Pol­
ską. którego Dzierżyński przez czekistów zawez 
w ał d< podania się* do dymisji, odmówił temu 
wezwą im  połączył się z B udiennym  i T ro c ­
kim. Ten nowy tryum w ira t rozporządzać ma 
pięciu najlepszemi korpusam i a rm ji zebranym i 
w p o b l i ż u  Mc skwy i oczekującymi rozkazów od 
Trockiego. W ysiłek Komisarzy Ludowych, aby 
przeciągnąć na swoją stronę zawodowych ofice­
rów  miał wobec postawy Tuchaczew skkgo speł­
znąć na niczem. Cała opozycja Trockiego polegać 
m a na tern. że rozpoznawszy wcześnie nastro i 
arm ji, uznał za swój interes przystosować się
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łopatki chw yta się Pan  robotników, aie w ara 
P an u  od nich.

Rad. Paszkowski zmęczonym głosem odpo 
wiada, że m ogą go się robotnicy wyrzec, ale ja 
ich się nic w yrzekam  i usiłuje polemizować z le­
wicą kom prom itu jąc  dalej trójkę, k tóra  zniecier 
pliwiona ciągnie go za ubranie^ a h{> już przestał.

Rad. Kwiatkowski stwierdza, że pomimo, iż 
przedstawiciele trójki w yrzekają  sję p. Paszkow­
skiego i p rag n ą  zgody, to jednak pan  ten ju z  gro­
zi, a jeżeli m a być w spółpraca  to się nie rzuca 
gróźb.

D yrektor Pacholski oświadcza, iż radni z 
trójki jeszcze się nie wyrzekli p. Paszkowskiego.

Rad. Dancyger stwierdza, że przemówienie 
raci. Paszkowskiego jest prow okacyjne (przewód 
i liczący zwraca uwagę, aby nie używać w yłazów  
ni< pa r lam en ta rnych)  i można by wiele odpowie 
dzieć ale mając oświadczenie dwóch p ow ażm ch  
przedstawicieli trójki, że nie b io rą  odpowiedział 
nnści za czvny i słowa p. Paszkowskiego prosi o 
pr/.t rw anie dyskusji.

Na wice-prezesa zgłoszono tylko jednego 
kandydata  p. rejenta Bruśnickiego, gdyż tró jka 
nic dala się namówić. P rzy głosowaniu rejent 
i rtiśna ki otrzym ał 15 głosów przy  19 kartkach 
białych.

Po wyniku glosowania, który  przyję t > okla 
skami, rejent Bruśnicki stw ierdzając jeszcze raz, 
iż m aedai ten należy się zawsze trójce i gotów z 
niego w każdej chwili zrezygnować, ale dzisiAj, 
aby me stw arzać większych trudności m a n d a t  
przyjm uje.

Następnie radny  H eber imieniem grupy 
Nr 6 stawia kandydaturę  rad. Dancyger * na se­
kretarza. Ponieważ innej kandydatu ry  nie zgło- 

. szouo pr/.ysiąpiono do głosowania w wyniku któ 
rego r.ul. Dancyger o trzym ał 17 głosów przy 
17 czystych kartkach.

W ybór zastępcy sekretarza na wniosek mec. 
Eńgelhard la  odłożono do jednego z następnych 
posiedź u.

Na tern przewodniczący prof. Michalski z im  
knąt posiedzenie o godzinie 9 m. 15.

Pierwsze posiedzenie trw ało  zatem trzy go­
dziny i piętnaście m inu t i w porów naniu  do pier 
wszego posiedzenia z przed czterech lat. które 
trwało daleko dłużej, choć nie t i k  burzliwie ale za 
to traktowanie było z większą pow agą i uroczys­
tością i choć głosowanie na prezesa było kilka­
krotne to nik t n ikom u nie wymyślał, nikt niko 
mu nie groził, ale i również nikt z nikogo się 
nie wyśmiewał, gdyż i.ilkt nic mówił od "/.cezy. 
nie w prow adzał antagonizmów i r z d ż w i  ,kó\v, a 
wszyscy mówili do rzeczy, poważnie sora* . trak 
towali a nie kinematograficznie lut) w iecowa, tyk 
jal: tó było na pierwszym posiedzeniu trzeciej 
Rady Miejskiej w Wolnej i Niepodlegej P Isee.

Trzeba jednak pam iętać, że są to spraw y 
miejskie, a nie w'olne żarty.

Mamy jednak nadzieje, iż przyszłe posiedze­
nie R ady cechownie będzie większa powaga i'zro- 
zumienic interesów miasta.

Br. S.

do niego. Pom oc Trockiego przyjęto  niezupełnie 
ufnie, ale uznano, że on jeden może dokonać 
p rzew rotu  bez ściągania na  m alkontentów  zarzu 
tu kontrrew olucyjności w duchu reakcyjnym-. 
Malkontenci dom agają się głównie swobody h in 
dl u /zaniechania  prześladowań cerkwi, zyskując 
temi hasłam i popularność wrśród włościan.

N ie leg a ln y  w y w ó z  w a lu ty .
WARSZJVWA', 13,2. Zapadł wyrok w sp r  - 

wic Stuękgolda i towarzyszy. Adolf Stuckg Md ska 
zany został na dwa la ta  więzienia, 18 nu ljardów  
marek grzywny, 300 miljonów  opła t sądowych 
i pozbawienie p raw a zajmowania się handlem 
na przeciąg trzech lat.

Drugi oskarżony Federowicz został uniewin­
niony

O skarżony W ielburski skazany’ został na 
I Of* m iljonów  marek grzywny, oskarżony Hei­
m am i na jeden rok więzienia i 50 miljonów mk,
grzywnv, a oskarżony Horowitz zost ii uniewin­
niony.
K o n c e r ty  r a d jo te le g r a f ic z n e ^ w  a g e n c j i  

P A T -iczn ej.
'YAB.SZAWA. 13.2. Dnia 11 lutego rb. o g. 

9.30 wieczorem przybyli do Polskiej Agenyji Te­
legraficznej p. prezes Rady Ministrów W łady­
sław Grabski z m ałżonką, p- minister M..szczyń 
ski z małżonką, wojewoda Moskalewski, dyrekto 
rowie .departam entu Kauzik i Lechowicz i szereg 
wyższych urzędników Prezydjum  Rady Mini-
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s trów  i m inis ters tw a Skarbu  celem' w ysu.cnani* 
koncertu radjutelegraficznego na zainstalowa­
nych w Pat. apa ra tach  Polskiego Tow arzystw a 
Rad utechiiicznegod Zebranym  gościom objaśnię* 
udzielali d y rek to r  PTR. p. Helier oraz dyrcktó 
Pat j). Górecki. Zebrani w y słu ch a li  konocrtóT 
nadaw anych z Londynu, Newcastle i Abardce?

W itos j e d z ie  do  A m ery k i.
WARSZAWA, 13.2 Według pogłosek kulua 

rowyeh, udaje się do Ameryki b. prezes ran* 
ministrów Witos, celem objazdu tamtejszych ot 
ganizacji PSL. ,.P iast“.

L o sy  u s ta w y  o o c h r o n ie  lo k a to r ó w .
WARSZAWA, 13.2. Rozdano w Sejm ie daw­

no oczekiwane druki, zawierające sprawozdanie 
komisji prawniczej w spraw ie projektu noweli 
do u siu wy o ochronie  lokatorów.

Wobec rozdan ia  tego d ru k u  należy mieć na 
dzieje, że ta paląca spraw a w najbliższym czasi* 
wejdzie pod obrady  sejmu.

W yrok w s p r a w ie  
L e d n ic k ie g o  p r z e c iw k o  W a s ile w sk ie m u

WARSZAWA, 13.2. W poniedziałek po poi. 
zapailł w yrok w sprawie Lednickiego przeciwko 
Wasilewskiemu. Wasilewski został lu i iewialiiouv

Nikt n ie  j e s t  p r o r o k ie m  w e  w ła s n y m
kraju .

KRAKOW, 13.2. W krakowskich komcu po­
litycznych dużo mówi się o ckspatrjac ji p. Win 
cenlcgo Witosa, k tó ry  opuszcza na zawrze swoje 
rodzinne strony.

Były dw ukro tny  p rem jer, obecny przywódca 
ongiś wielkiego s tronnic tw a „P ia s ta ‘‘ przenosi 
mianowicie do Wielkopolski, gdzie teras wiej - 
dlań przychylniejszy p rąd  polityczny.

Rzecz prosta , ż*i ludzie interesują się lasami 
gospodarstw a Wit./sowego w Wierzch os t I w k  
cach. Otóż w Krakowie głośną już się stała 
transakc ja ,  której lada dzień ma dokonać* p a* 
Witos.

Spi zedaje on mianowicie swą słynną za­
grodę wierzchosfawicką, przestrzeni 20 morgów 
Pozaiem rozgoryczony na swych niewdzięcznych 
ziomków’, p. Witos wyzbywa się udziałów w 
młynie, w propinacji, w spółce do eksploatacji 
wikliny, oraz wyrębów leśnych nabytych o,i 
książąt Sanguszków.

Całość oceniona jest na „sk rom ną1' >utnkę
50 000 dolarów.

_« 0

Ciekawe, jak  też sic p. Witosowi pov.'ćdżic 
na nowym gospodarstwie.

N ow a fa la  m r o z ó w .
GDANSK, 13.2. Począwszy od soboty panuje 

w Cu a ńskii silny mróz, dochodzący- do 20 sto m d 
poniżej zet a. X Królewca nadchodzą również 
wiadomości •» niezwykłymi \t tych stronach  .spad ■ 
ku tem peratury.

W y k ry c ie  i s k o n f i s k o w a n ie  w ie lk ie g o  
t r a n s p o r tu  z ło t e .

. } .\ \  O W ; 13.2. Na tutejszym dwór. u głów 
nym wywiadowcy policji zauważyli d u ż /  trans  
p o rt  książek, opakow anych w worki. Była Co 
niemal cała bibijoteka, wysyłana do ('.zc j iosło -  
wacji. Ponieważ transporty  tego rodzaju są rzuó 
kością, wywiadowcy zainteresowali się nim bli 
żej. Po rozpakow aniu okazało się, że książUs 
byty tylko zamaskowaniem olbrzymiego trans­
po rtu  monet złotych i s rebrnych, przezn i zoiiyeh 
do wywiezienia zagranicę.

Naturalnie, tran spo rt ten zaltrzym < w i od­
dano władzom skarbowym Policja jest już p o ­
dobne na tropie niefortunnych szmuglciów.

Z a m k n ię c ie  fa b r y k i  „ P a r o w ó z 11*
WARSZAWA, 13.2 (Tcl. wł.). Zarząd fabry­

ki budowy parowozów wywiesił w dniu w -zoraj 
szym z uwiadomienie, że fab ryka  z dniem 24 htnt 
zostanie na nieokreślony czas zamkniętą^?* praca  
p r a  r wana. Jako  powody w strzymania pracy w 
'wskazuje się brak  środków obrotowych, spow* 
dcw anych  uiewyplacaniem w należnym czasie 
przez Ministerstwo Kolei żelaznych wymienionej 
fabryce za dostawy wykonane. Jeśli istotnie Mi­
nisterstwo Kolei miało by spowodować t..k P*~ 
wnżuc konsekwencje, n iew ątp liw ie  Rząd sprawę 
tę ureguluje.

Z g ie łd y  z b o ż o w e j .
WARSZAWA, 13.2 (Teł. wł.). Ostatni? not* 

wania faktycznie przeprow adzonych tranżakeji 
odnoszą się do p ią tku  8 bm. Na g ie łd z ie  dzikiej 
szej 11 bm. zarejestrowano wszystkie tranzakcje 
od piątku dokonane. Oficjalna cena g ie łd o w a  
dzisiaj notow ana jest po mkp. 17500000 za 10© 
kg. W  rzeczywistości jednak  nabywcy n ić  mogl 
o trzym ać suchego żyta n a w e t  za 2400003*/ mkp.

T 6 b e G R A M y
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Ip terw eucja  czynników zainteresowanymi ńie 
odniosła  skutku. Jak  stę-dow iadujem y, niemały 
\vpłvw w yw iera  tu i b rak  dowozu w skutek za­
trzym ania w drodze szeregu transportów  dla 
W arszawy Dzisiaj n iedokonana ani jednej tran 
ziikcji. *

Podwyższenie  podatków nie 
zapłaconych.

WARSZAWA, 13.2 Min. Skarbu zgłosiło na 
lladę Ministrów wniosek podnoszący stawki p<>- 
-ieiKów rut uiszc;onyc.n w terminie. Chodzi* tu 
o  podatki pi zemyslowo-obrotowe i dochodowe, 
z av Łączeniem podatku  od  pensji i emcrvtur.

Stawka podniesiona będzie o 0,a5 proc. za 
każde dzień zwłoki .

inaczej jak w Kaliszu.
WARSZAWA, 13.2 Tel. wl.). Zwyżka k u r­

su giełdowego żyta norm alnie wpłynęt ihy już 
na cenę mąki i ćhleba. By jednak ceny dotych­
czasowa- utrzym ać młyny warszawskie i piekar 
ni* e ichow e oraz  parow e wyszły z założenia nie 
najwyższej ceny zboża przedniego gatunku, a 
kalkulu ją  na podstawie ceny 18000000 mkp. za 
100 kg.' za ta. W celu jednak pokrycia ró /incy  
kalkulacji podwyższyli cenę otrąb, nieudgryw i 
jącyeb takiej roli jak cli.eh.

KRONIKA
— Z TOW. WIOŚLARSKIEGO.
Komitet Zabaw Kai. Tow. Wioślarskiego 

przypom ina  drułunn-,wioślarzom, że w sobotę, 
dn ia  l(j lutego rb.. odb^dżie się w lókaiu d .uwa­
rzy,slw-a Zabawa Maskowa dla członków.i w pro­
wadzonych gości. Zabawa zapowiada się dos­
konale

Dla najoryginalniejszych masek, wyznaczo 
no cztery i)ardzo wartościowe nagrody, które o- 
bejrzeć można w Redakcji Gazety.

Prócz nagród Zabawa urozm aicona będzie 
wieloma niespodziankami, miedzy im ntn i lak 
7 \v. ,,tańcem z figurkami".

Bilety są już do nabycia u intendenta klubu 
w godzinach wieczorowych.

POPIS SZKOŁY PRZODOW. P. P.
W dn. 10 hm. w okręgowej szkole P- od 

będzii się uroczyste zakończenie l_go kursu 
przodowników P. P. P rogram  uroczystości jest 
następujący: godz. t l - a  nabożeństwo w kościele 
i )Q b ranciszkanów, o godz. 11 ćwiczenia i defi­
lada o 12,1.1 rozdanie świadectw’i 12-30 w spólne 
śniadanie. Tegoż dnia o godz. wieczorem w 
sali Stawę Rzem. Chrz. K ółko am atorów  uczniów 
szkoły odegra 2 jednoaktówki, puczem nastąpi 
zabawa taneczna.

C4.XA WEC.LA Gó RNO.ŚLĄSKDG< )
Mrzynudismy od firms’ B o n a iS -k a  w Miku 

Iowie na śląsku G órnym  cennik na  węgiel górno 
śląski, już po ustaleniu 30 proc. zniżki, który o- 
bowiązuje wszystkie kopalnie od (i lutego rb-. 
Ceny rozumieją się loco kopalnia tj. bez b ans 
p o r tu  i wystawione zostały w złotych polskich. 
Najlepszy węigiel: gruby i kostka kosztuje 31,7b 
/!p  za umilę czyli 62 mil. 260 tysięcy. Centnar 
p o je d /ń c /y  w vpada 3.131 000 mk. Orzech 11 — 
32.06 zip —  57.700 za tonnę, czyli 2,883000; 
groszek przesiewane 29.01 z łp .= 2 5 ,700000 za 
tonę, czyli 2 638 000 za cen tnar; wreszcie węgiel 
d ro b n y  po 15 złp. za tono, czyli 27,200,000, 
co w n o s i  za centnar 1.363 000.

Lenę gatunków pośrednich opuszcza.ay. Do 
ecu  l.vch doliczyć należy transport,  podatek miej 
sm ładunków y i zarobek składników’.

-  Z. P. K. U.
M S- Wojsk, podaje do wiadomość: że o- 

<o cc nic w pływ ają  bezpośrednio do M. iS. Wojsk, 
w dużych ilościach skargi na decyzje niższych 
instancji poborowych. Sprzeciwia to się zupełnie 
art.  115. Tymczasowej Ustawy o powszechnym 
obow iązku służby wojskowej, w myśl którego 
wszelkie skargi na decyzje I i II instancji złożone 
być  m uszą w przynależnych .powiatowych Ko- 
mondach Uzupełnień, które w określonym te r­
minie przedkładać je będą Szefostwu Pofr. przy 
DOK. .jako II instancji wzgl. M. S. Wojsk, jako 
ł! instancji.

Skargi bezpośrednio przedkładane M. S. W. 
w myśl pkt, 4 ,.Tymczassowej Instancji dla 
w ładz poborow ych* nie bfędą rozpatrywali: 
Pi2*-z M. S. M. r isk., k tć re  po zebraniu większej 
i lo śc i  takich skarg p r z e s y ła ć  będzie 1 każdego 
miesiąca do odnośnych DOK. celem zw rotu  peten 

- ło m  z zaznaczeniem, że sk a r g i  należało złożyć 
tej władzy, k tó ra  zaskarżone orzeczenie wydała,

GAZETA’ KALISKA' — 14 lutego 1924 roku 
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: że skargi sk ładane bezpośrednio do M S. W 
Wojsk, rozpatryw ane być nie mogą.

Podaje  się do ogólnej wiadomości, że w. 
myśl art. 114 Tymczasowej U staw y o powszech 
m m  obowiązku służby’ wojskowej decyzje i za­
rządzenia powiatowych Komend Uzupeinien vyol 
no osobom interesowanym  zaskarżyć do Szefo­
stwa IVb. D. O. K. czyli instancji II-giej w  ter 
minie dw utygodniowym od daty  ich ogłoszenia.

Decyzje i /urwsd/cnia II instancji czyli Sze­
fostwu! Poboru  DOK. mogą iw myśl art. 116 Tym 
czasowej Ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej osobjy interesowane zaskarżyć 
drogą j.r/.ez przynależną PKU. do M. S. Wojsk. 
v  terminie miesięcznym od  daty  ich ogłoszenia.

Przypom ina się, że stosownie do art. 117 
Tymczasowej Ustawy- o powszechnym obowią 
zku służby -wojskowej wniesienie skargi nic w 
wstrzymuje bynajmniej w ykonania zaskarżonej 
decyzji.

z  z a b a w  k a r n a w a ł o w y c h .
Dowiadujemy się z wiarogodnyeh źródeł, 

że w dniu  16 hm. w Świetlicy 29 p. Strzelców Iva 
uit wskich o- będzie się wielka zabŁiwa K arna­
w ałow a urozm aicona wielu niespodziankami i 
pocztą am erykańską, lo terją  fantową, jak  rów ­
nież występem znanego łódzkiego kuplecLiy itp.

v czasie zabawy przygryw ać będą na 'm i li­
ne dwie orkiestry  z 29 p. Strzelców Kaniowski ’h 
znane swym zgraniem i artystycznem wy kona­
niem utworow muzycznych.

Maso okazji ubawienia się p rzy  akouio?nja- 
meucu- doskonałego zespołu muzycznego jak  ró 
również usłyszenia wielu artystycznych kouipo 
zycji.

D cii iód  z zabawy przeznaczony na cele kul. 
turulno-oświutuwe żołnierzy 29 p. S tr ;d c o w  
Kaniowskich. . ” ’ >t

Mamy nadzieję, że mieszkańcy -m. Kalisza 
zecncą skorzystać z okazji zam anifestowania in 
gremio — swej ofiarności na cel tak wzniosły, 
jak szerzenie oświaty w szeregach armji.

Dla wielu obywateli, szczególniej zamieszka­
łych na kresach, a rm  ja  jest jedyną dostępną szko 
la, w k ló u j  mogą zdobyć odrobinę. wiedzy, tak  
p u b z i b m i  dla podniesienia ośw ia ty  i kultury 
szerokich m as  społeczeństwa.

Jesteśmy pewni, że mieszkańcy Kaliszu. świa 
dom i swych obowiązków obywatelskich, chętnie 
pospieszą z pomocą i obecnością swą n a  zabawie 
popi ą wzniosły cel szerzenia oświaty, tak  potrze­
bnej d la  pod nu sienią w artości moralnej, n a rodo ­
wej wszystkich zobowiązanych do służby w oj­
skowej.

— TAKSA dla dorożek jednokonnych w 
m. Kaiiszu od dnia 1 lutego 1924 r.

1. Na kolej lub z kolei z łyagaż. ręczn. do 
25 kg. w dzień 3000000 mk.. ponad 25 kg. w 
dzień 3250000 mk.

2. Na kolej lub z kolei z Migaż. ręczn. do
25 kg. w nocy 3250000 m k ,  ponad  25 i\.y. w
nocy 3500000 mk.,

■3. Kurs po mieście w dzień 1500000 mk., w 
nocy 1750000 ntk.

Parokonna  dorożka o 1000000 mk. drożej.
4. Na kolejkę T urecką  o 1000000 marek 

drożej.
Za zamówienie dorożki dolicza się 500000.
'  W.* « A Noc liczy’ się ocl 12 w wieczór do

6-i j runo, dz in i liczy się od 6 rano  do 12ej w
wieczór.

Dorożkarz nie jest obowiązany czekać dłu­
żej jak  15 minut.

Kalisz, dn. 1 lutego 1924 r.
Wice-prezydent m. Kalisza 

.(—) SZARRAS.

ZEZNANIA O POSIADŁOŚCIACH GRU.V 
TOWYCH W HEKTARACH.

Łódzka Izba Skarbfowa na podstawie rozpo 
rządzenia Min. Skarbu  podaje  do wiadomości, 
iż obszar poszczególnych posiadłości gruntow ych 
winien być podaw any iv zeznaniu o m ajątku  w 
hektarach.

Ministerstwo Skarbu  licząc się z teir. iż na 
obszar poszczególnych dzielnic Rzeczypospoljlej 
ludność posługuje się w praktyce czę­
sto dawniejszemi jeszcze jednostkami 
mierniezemi i może natrafić  na trudność przy 
przeliczaniu tychże na hektary, przypomina, że 
jedna dziesięcina rów na  się 1.09 hektara , jeden 
m órg  nowo polski — 0,56 hektara , 1 m órg  wie­
deński — 0,58 hekt. 1 jnóTg m agdeburski - -  - 
0126 hekt.

ORKAN W E FRANCJI.
Dzienniki włoskie donosząćO d czw artku  sza 

’ejc-w całej południowej F ranc ji  straszny orkan  
L)o wszystkich okrętów  wysłano telegramy bez 
d ru tu  7 ostrzeżeniami, wobec czego żaden okręt 
nic opuścił portów  francuskich m orza  Środziem.

3

Orkai. fifZCWfócił pociąg tow arow y, <4ążc*ey z -  
Nicei do Tulonu, W  pociągu tym  znajdowały’ s ię  
klatki /  dzikiemi zwierzętami z menażerji unie 
rykańskiej, które w ypadły z pociągu i uiegły po­
łamaniu Ź klatek zbiegł lew i pantera . Pom im o 
szybkiego przybycia na pomoc wojska zwierząt 
nie udało  się złapać. W śród  ludności panuje  wiet 
ka panika.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
New-Jork 9,300,000
Londyn 40,000,000
Belgja 371,Ono
Paryż 422,000
Szwajoarja 1,617,000
8*, pożycz, złota 12,000,000
4  ̂ poż. prom. 750,000
Bony złote S. II A. 1,350,000
Frank zł. podat. na 13.2 1,800,000

142n  0 0 » 1 g* 1,800,000
Listy Tow. Kr. Ziem. 80,000,000

Hurs giełdowy dolara, franHa siw. i fr. złotego
w/g. notowań giełdy Warszawskiej.

Płacono marek polskich

D a t a franka j 
dolara szwajcars.!

Za
franka
złotego

R o k  1 9 2 3

2 styczeń 17.875 3.405 —

15 99 22.650 4 350 —

1 luty 34.000 6.380 —

15 9 9 48.500 8.776 —

1 marzec 42.250 7.535
15 H 43.010 8.090 *—
3 kwiecień 43.715 8.200 ; —

16 >» 43.110 7.985 — •

1 maj 46.730 8.520 — ,

15 fi 47.750 8.635
1 czerwiec 52.500 9.799 —

15 n 93.450 17.285 —

1 lipiec 103.000 18.250 - —

16 113.000 19.500 —

1 sierpień 194.000 34.850 —

16 a 246.000 44.300 —  .

1 wrzesień 249.000 44.980 — ■

15 wrzesień 282.500 49.650 55.500
1 październik 380.C 00 67 900 73.400
8 f » 580.000 103.800 112.000

15 9 9 910.000 161.650 178.800
24 9 9 1.725.000 313.000 340.000

2 listopad 1.650.000 294.000 317.000
9 9 9 1.795.000 310.000 343.660

15 9 » 1.875.000 327.500 362.000
24 » • 2.900.000 506.500 558.600

5 grudzień 3.550.000 619.000 684.800
10 9 9 3.800.000 668.500 739.850
15 9 9 5.200.000 905.400 1.002.600
23 9 9 6.100.000 1.065.000 1.146.800

R o k  19 2 4
2 styczeń 6.400.000 1.108.500 1.229.350
8 9 9 10.100.000 1.757.000 1.946.000

14 99 9.950.000 1 733.000 1.902.000
21 9 9 9.875.000 1.707.000 1.893.000

Kurs franha waloryzacyjnego
(stosownie do art. 3 ustawy z d. 6 grudnia 1923 r.)

1 stycz. 1.220.000 16 stycz. 1.900.000
2 „ 1.220.000 17 „ 1.900.01X)
3 „ 1.230.000 18 „ 1.900.000
4 „ 1.230.000 19 „ 1.900.000
5 „ 1.280.000 20 ,, 1.890.000
6 , , 1.390.000 21 „ 1.900.000
7 „ 1.410.000 22 „ 1.900.000
9 „ l .580.000 23 „ 1.890.000

10 „ 1.950.000 24 „ 1.900.000
11 „ 1.910.000 25 1.910.000
12 1.900.000 26 „ 1.910.000
13 „ 1.890.000 27 „ 1.920.000
14 „ 1.890.000 28 „ 1.920.000
15 1.890.000 29 ,, 1.920.000
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List i  Górnego Śląska.
(Od własnego korespondenta).

Katowice w lutym.
W kopalniach i hutach na Śląsku polskim 

dotąd zatrudnionych jest, jak wiadoru wielu 
robotników , zamieszkałych w niemiecki.;] części 
Górnego Śląska. Odwrotnie jest też jeszcze wie 
lu robotników, pracujących po tamte: stronie 
kordonu, ale zamieszkałych na Śląsku polskim  
liczba ich jednakże be/porów nania jest mniej­
szą. Sami zresztą najchętniej .pracow aliby nu 
•niejscil, z powodu jednak zatrudnionych tutaj 
wielkiej liczby robotników, z tamtej strony pracy 
w k ra ju  otrzym ać nie mogą. Obecnie Zująf sic 
ich losem polski komisarz dla spraw, pracy, któ­
ry  stara się o wymianę ich za robotników  nie 
Wileckich. W ymiana niestety postępuje bardzo 
powoli naprzód, gdyż robotnicy niemieccy’ rac 
kw ap ią  się dó pracy w „V aterlandzie', gdzie za- 
nobki są znacznie niższe, czas pracy tfiiuszy a 
drożyzną większa niż u has. To też nictylko wy­
m iana trudno naprzód postępuje, ale w ostatnich 
czasach dal się na „Śląsku polskim zauważyć na 
wet wielki napływ  robotników ze Śląska Opol 
jsidego, którzy tutdj poszuku ją pracy;

Niemcy, jak wiadomo, w takich wypadkach 
Całkiem inaczej postępują, mianowicie z całą 
bezw zględnością i znaną u nich praw ie już przv- 
U  owioną brutalnością. Niedawno temu, jak wia 
domo, rząd brunśw icki wydali! z Niemiec o m ro 
zie i głodzie około 1500 robotników’ polskich, a 
w tych dniach w podobnie opłakanym  stanie na 
gie znałazh» się na bruku katowickim kilkadzie­
siąt polskich rodzin robotniczych z zonami i 
dziećmi. Ludzi tych, literalnie pozbawianych 
w szelkich środków do życia i nie m ających pie­
niędzy na dalszą podróż, wydalono z pracy i wy 
siano w drogę pow rotną, nie zaopiekowawszy 
się należycie ich losem. Dopiero we W rocławiu 
udało im się odszukać konsulat polski, który 
ich w ysiał d o  Katowic. W  Katowicach ulokowa 

ich na razie w dawniejszych barakach poli- 
e jnych i postarano się o potrzebne fundusze na 
yvwnose i opał dla tych biednych. W ydaleni ro 
botfticy opowiadają, że we W rocławiu przeby­
w a jeszcze kilkaset robotników  polskich, żyją 
eycli tam' t najso aszniejszych w arunkach hy-

gjenic/nych.- . :
Zdawałoby się, że jedyną skuteczną bronią 

w takich wypadkach może być odwet, i rzeczywi 
ście leż, jak donosiła prasa, rząd polsk* drugą 
re p n sa lji zarządził wydalenie kilkudziesięciu o- 
bywatełi niemieckich, zamieszkałych w woje 
wództWacli poznańskiem i pomorskieni. Aliści 
jak s jjchae  ńa skutek interwencji rządu nie­
mieckiego. rząd polski podobno w strzym ał wy­
konanie tego zarządzenia. Niemcy tymczasem, 
i ;k widzimy, wr dalszym ciągu znęcają *>ię nad 
nasszymi rodakami.

Jak bezprzykładną jest niemiecka bezwzg’ę 
dneść z jednej a pobłażliwość nasza z drugiej 
strony, m. in. dowodzi następujący wypadek;

Pewien polski urzędnik kolejowy, zatrudnić 
ny na pogranicznej stacji kolejowej w Zabrzu 
(iriem. część G. Śląska), dnia 23 grudnia z r. na­
padnięty został w pobliżu stacji w clicili, gdy 
>; pracy pow racał dy domu. Mimo silnie ożyw io 
nego ruchu ulicznego powalono go na ziemię 
i pobito silnie wśród wyzwisk'„ty polska Świnio" 
Stp,. Powstało oczywiście zbiegowisko, wiec^z’ja 
wiła się policja, która pobitego zabrała na ód_ 
wach, gdyż ozwały się głosy, jakoby był w po­
siadaniu rewolweru. Na odwachu w praw Izie re­
wolweru przy nim nie znaleziono., tylko zaświad 
czenie, źt jest zatrudniony w pogranicznym ru ­
chu kolejowym, a co gorsza, świadectwo Zwią­
zku Powstańców, iż b ra ł udział w pOwslanm’pol 
/.ku Powstańców, iż b ra ł udział w pow staniu pól 
sl,:iem na Śląsku, i świadectwo z pracy płebiscy 
Ir.we j. Cale dwa dni znęcano się nad nim na 
odwrachu policyjnym, i dopiero w pioYwsze świę­
to Bożego Narodzenia wypuszczono go na ’wol­
ność strasznie pobitego i okaleczonego, nie wy­
dawszy m u naw et jego legitymacji. Lekarz dr. 
Zając z Świętochłowic stwierdził, że wskutek do 
znanych obrażeńń cielesnych jest niezdolnym 
do pracv zawodowej.

A jak się traktuje Niemców’ na Śląsku pol­
skim? Ledwie przez rękawiczki się ich chwyta, 
by broń Boże nie stała się im najm niejs/u krzy 
wda. bo zaraz sypie się dziesiątki skarg i protels 
tów to do Ligi Narodów wprost, to do prezy 
denta Kmnisji Mieszanej, do konsulatu niemi er 
kiego itd., a prasa niemiecka na Śląsku polskim 
każdy taki n a  jdrobniejszy w ypadek rozszerza do 
rozm iarów zastraszającej krzywdy i bezprawia

Nader smutnym objawem  jest bandytyzm

który w ostatnich latach i miesiącach p rzybra ł 
na Śląsku rozm iary zastraszające. Prawic ze nie­
m a dnia, w którym  by nie zanotowano jakiegoś 
wypadku m orderstw a, większego napa lu ralm ij 
kowego i gwałtu publicznego, a liczba prze­
stępstw krym inalnych jeszcze stale .wzrasta., tak 
że więzienia już są przepełnione i z tego powoda 
za mniejsze przestępstwa sądy zairiieniają kary 
więzienne na kary  pieniężne. Specjalną katego­
rię tworzą bandyci należący do t. z w, ..komisji 
rozbierających**. Bandy te, składające się zazwy 
czaj z dwuch ;do pięciu, ale często i więcej osobni­
ków. i ui j ni dają  w nocy na przechodniów na nieo­
żywionych ulicach miast i wsi — na odludnych 
drogach i szosach zaś haw et za białego dnia, za­
bierając przechodniom  pod groźbą użyc i broni 
gotówkę, zegarki i ubrania. Bezwzględność ban- 
uylów sięga tak daleko, że często, mimo panu 
jącej pstre) zimy rozbierają ich naw et'do  n 'ga, 
jak sic to niedawno stało z pewnem rodzeństwem 
— bratem  i siostrą ;—— którzy nago i bós > w ra­
cać musieli do domu.

1’oiicja czyni co może, aby opanować te 
plagę i udało się jej unieszkodliwić już kitka naj 
niebezpieczniejszych bland, z któremi nieraz sto- 
cz\ ć trzeba? było walkę za pomocą karali, masz. 
jak ostatnio tip-. z osławioną bandą Stolarza. Sio 
lorz sam „poległ" w tej walce razem z kilku 
wspólnikami.

Najlepszą bronią w walce z bandytyzmem 
byłoby wyszkolenie wojskowe młodzieży, gdyż 
większa część bandytów to młodzi ludzie w wie­
ku wojskowym, którzy zeszli na manowce jedy­
nie M ko dla braku dyscyplinę. To też polska 
większość Sejmu śląskiego przyjęła wniosek, 
wzywający rząd Centralny do rozciągnięcia 'usta­
wy o obowiązku służby wojskowej także na wo­
jewództwo śląskie. Jak  wiadomo, Sejm Rzce/.ę- 
prsprditej zwolnił ludność G. Śląska od obowią 
zku służby 'wojskowej na przecig 8 lat. Obecnie 
przychylając się do próśb Sejmu śląskiego i lud­
ności,, rząd centralny w  projekcie ustawy o oho 
wiązka służby wojskowej przewiduje o Nb w ią­
zek służby dla wszystkich oqywafeli Rzeczypos­
politej, a więc i dla Górno ślą Alków. Sejm W ar­
szawski projekt ten przyjął już w drugieni czy­
taniu. Służba w arm ji niewątpliwie podniesie 
poziom m oralny i poczucie obywatelskie* d orosłej 
młodzieży śląskiej.

ALEKSY PAJĄK.

Kopię kocioł O G Ł O S Z E N I E . oc
<Cca

0  W I E D E Ń S K I
JARMARK MIĘDZYNARODOWY

© - 15 marca 1924.

Najlepsza okazja zakupu
dla.

wszelkich branż.
Bardzo bogaty wybór! Stałe, konkurencyjne ceny!

WIELKIE POWODZENIE WIEDEŃSKICH 
TARGÓW JESIENNYCH 1924  r .  100 000 nabjwcńw 
w liczbie tych 25.000 cudzoziemców z 72 państw 

całego świata robiło dużo obsfalunków, 
lhiormacji udziela: WIENER MESSE, W I E N VI!. 
jak równie honorowe przedstawicielstwa i oficjal­

ne biura informacyjne,
Łodzi: Finkenstein, Heyman & Go., ui. Krótka 5. 

Akc. Tow. dla Transportu Międzynarodo­
wego, Schenker & Co., Pomorska 21.

parowy od 30 do 40 m e­
trów powierzchni ogrzewal­
nej. Oferty do Redakcji 
„Gazety Kaliskiej" sub. 
Rektypfikacja. 265

Magistrat m iasta Kalisza niniejszym podaje do 
wiadomości, że na tartaku w lasach miejskich na 
Pieczyskach (24 kil. od Kalisza, szosą do Brzezin) me 
na sprzedaż następujący m aterjał budowlany:

a) deski odziemkowe 20, 25, 30 i 40 m. m.,
b) deski obrzynane różnej długości, 
c^ bale grubości 50, 75, 90 i 100 m.m., długości

do 5 metrów.
Ceny konkurencyjne. Dostawa może być uskutecz- 

„ . . .  ± , niona na stację kolejewą Grabów, stację Kalisz lubZginęła karta zwolnienia § m. Kalisz.
M aterjał można obejrzeć na miejscu.

Zginął paszport
zagraniczny wydany przez Sta­
rostwo Kaliskie na imię Fran­
ciszka Frontczaka. 267

wydana przez 3 Bataljon 
w Łodzi na imię Michała 
Dycza rocz. 1900 263

* w ŁoL_
S K L E P U  p oszukuję
nowoczesnego z dwoma lub jedną dużą wystawą, w handlo­
wym punkcie miasta Kalisza, oraz lo k a lu  p ryw atn ego  

3 —4  p o k o je  s u c h e ,  w id n e ,  s k a n a l i z o w a n e .
Szczegółowe warunki wynajmu wraz z ceną proszę 
przesłać: WARSZAWA, ul. Hoża 23. M. Waczyński.

Odmrożenie,
maść z kogutkiem „MRO- 
ZOL“ leczy, goi ranki, za­
pobiega odmrożeniu się. 

Sprzedają apteki i 
składy apteczne. 78

Kalisz, dnia 11 lutego 1924 roku.

MAGISTRAT.

Spytajcie się waszego leka­
rza, a tenwam potwierdzi, że 
C h o r o b y  p i e r s i o w e ,  

k a s z e l  d y c h a w i c ę  leczą

Balsam Tiocolan Age
Balsam Tiocolan z Phytiny 

są to znakomite leki prze­
ciwko wszystkim chorobom

S płucnym. Używać za poradą 
lekarza. Sprzedają Apteki 

j i składy apteczne.

Wobec stałego podnoszenia się w artoś­
ci marki polskiej najkorzystniejszem jest o- 
becnie lokowanie jej na procent w bankach.

Bank Ziemi Kaliskiej najstarsza w Kali­
szu Instyrucja bankowa, posiadająca własny 
piękny i obszerny gmach przyjmuje lokaty 
tak w markach jak i w złotych polskich na 
najdogodniejszych dla lokujących warunkach 
i załatwia wszelkie operacje bankowe.

Bank przyjmuje również zapisy i wpłaty 
na akcje Banku Polskiego (Emisyjnego).

W łasne oddziały w Turku, Słupcy i 
Wieluniu. 234
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